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NIEMIECKIE ŻALE
Znany z w y stą p ień  w  S en a c ie  

w  ob ron ie „u c iśn ion ej"  m n icjszoś  
c i n iem ieck iej p sen a to r  W iesn er  
w y stą p ił o s ta tn io  z n ow ym i „re 
w elacjam i"  o k a tastro fa ln ym  po
ło żen iu  lu d n o śc i n iem ieck iej na  
G órnym  Ś ląsm i, przed k ład ając  
ipecin lny m em oria ł w  te j sp ra 

w ie p . p rem ierow i S k ład kow sk łe- 
m u n a  d łu ższej a u d ien cji R ów 
n o cześn ie  obok 
m ian ow an ego  
m iejsca  p o św ięca  tem u za g a d n -t  
n iu  c a ła  prasa n iem iecka

W  zw iązk u  z  tym  w arto  y*.*y-

nauczycielska na Jasna Górę
Będzie z n,ą sercem 

c a N  P ^ i ^ k a  K a t o l i c k a
Olbrzym ie przem iany zazhouzą  

w narod zie  polokim . Coraz bar- 
dz> jj o d sła n ia  on sw e  w ła sn e  obli 
cze, sw ój polsk i w yraz. Z dnia  
na dzień  coraz w y ra z iśc ie j w y 
zw ala  sw ą  narodow ą duszę. A 
dusza ta , że polska  — ie s t  kato  
licka.

. rcrn /p m a r d io " ! ■ K atolicką je s t  dusza nauczycte- 
sen a io ra , w ie le  ,a  P ° lsKiago. A  zo sta ła  n ią  wbrew  

w sze lk ieg o  rodzaju  „su gestiom " , 
„trickom " i „ideom ", k tóre szcze 
p iono n a u czy c ie lstw u  naszem u z

. .   . . . śc ie  żydow skim  uporem , sprytempom m ec pan u  s .,ta ta r o w i potaże- , , . * . 1 J
ni Łni v s — .. 1 b ezw zg lęd n ośc ią . C zyniono to

przez s iow o  druK ow ane, żyw e
m e  mmejszoŁC p o lsk ie j w  N iem 
czech , zm u szon ej do b iern ego  
podporządkow ani^  s ię  h itlerow -  
SKiemu z g le ic h sz a lto w w d u , a  
w ięc sy stem o w i n ie  uzn ają  jem u  
żad n ych  różn ic  n arod ow ościo 
w y c h  i  k u ltu ra ln ych , oraz tak  
w ym ow n y fa k t, źe  p rzed sta w ic ie -  
.Ie tej p o lsk ie j lu d n o śc i w  N iem  
czech  czek a ją  b ezsk u teczn ie  od  
d w u  la t p raw ie  n a  u zysk an ie  po
s łu ch a n ia  u  L anclerza R zeszy d la  
om ów ien ia  z  n im  p a lą cy ch  d la  
p raw ie  m ilio n o w ej p o lsk iej m niej 
sz ó ś c i sp raw .

P o w in ien  bow iem  p a m ięta ć  se  
nator  z  • n om in acji, u zysk u jący  
bez tru d u  a u d ien cję  u p rem iera  
p olsk iego , ż e  n a jsk u teczn ie jszą  
form ą w sp ó łży c ia  dw u narodów  
j e s i  s to so w a n ie  rów n ych  w obec  
s ie b ie  p raw  i nasady w zajem n o
śc i.

Z & c c f e ź m z M a .. .
■ a r i B B n f a w * .

ZAM IAST  ARTYKUŁU  
WSTĘPNEGO

Jak donosi prasa, litewscy 
koledzy naszych cenzorów 
szaleją Dzienniki litewsku 
nie mogą o niczym pisać, ani 
o  tym, kto został mianowany 
nowym kierownikiem litew
skiej partii rządowej, am o 
jego przeszłości, aia o tym, że 
ta cała akcja budzi w naro
dzie tylko śmiech i drwiny. 
Pu prostu wszystko jest dosz
czętnie konfiskowane.

IV łyrn stanie rzeczy, jedy
ny polski dziennik na Litwie 
„Dzień Polski" w numerz 130 
wydrukowuł zamiast artykułu 
wstępnego rozkład ,azdy po
ciągów.

Chociaż nasza cenzura jest. 
jak ło sami czytelnicy widzą 
z łamów „ABC bardzo łagod
na i wyrozumiała, to jednak
że ten sposob pisania artyku
łów wstępnych strasznie mi 
się podobał i musimy koniecz 
nie go wprowadzić w Warszct 
wie.

U mieszczanie rozkładów jaz 
dy może mieć swoją specjalną 
wymowę.

Na przykład: tytuł „Jak zli 
kwtdować komunizm w Pol
sce?" a pod tym spis pudą- 
gow odchodzących do Rosji 
Sowieckiej.

Albo znowu „Rozwiązanie 
kwestii żydowskiej", a pod 
spodem zamiast treści „Roz
kład połączeń kolejowych z 
Konstancą i linii lotniczej 
Warszawa —  Palestyna oraz 
mającej niedługo powstać 
linii, okrętowe, Konstanca —  
Madagaskar.

Jeszcze inny przykłud: arty 
kał „Przed nowym ładem“ i 
wymienienie wszystkich po
ciągów odchodzących za gra
nicę oraz miejsce, gdzie moż
na przezornie nabyć wcześniej 
bilety. Sądzę, że zainteresowa 
ni doskonale to zrozumieją.

Wspaniały sposób.
B. REZA

oraz przez „w ptaw y". U d erzające  
w tej „robocie" było to, że  sep a 
row ano n a u czyc ie la  od k ościo ła , 
o s iłu j$ c  w tłoczyć  w szy stk ie  jeg o  
za in tere so w a n ia  i ca ią  dynam ikę  
w ja k ieś  gh etto  a n tyk ato lick ie . W 
tym  celu  op lu to  r e lig ię , n azyw a
jąc  ją „reaK cyjnością". R e lig ij 
ność w yszyd zan o  jako „zaco fa 
n ie" ,. p ozytyw ny, życzliw y  s to su 
nek do k ap łan a  k a to lick iego  prze  
zw ano „kleryKa.nzmem" N aae  
w szystko za ś s taran o  s ię  przed
sta w ić  n a u czyc ie low i k sięd za  ja 
ko p rzy sięg łeg o  w roga  szkoły, 
o św ia ty  i n au czy c ie la , to tez roz
brat z re lig ią  katolicką kazano  
u w ażać za w arunek  n ieodzow ny  
postęp u , o czy w iśc ie , rozum  anego  
w duchu m ateria lizm u  d z ie jo w e
go M anta a w ięc  w duchu w alki 
klas.

T rzeba dodać i to, że w iedzę  
p ed a g o g iczn ą  p od aw ały  sem in a
ria  n a u czy c ie lsk ie , w y ższe  k lasy , 
in s ty tu ty  i u n iw ersy te ty  w  se-sk 
p rotestan ck o - lib era ln o  - m asoń
skim , a w ięc daw ano w ied zę  o w y  
ch ow an iu  cz łow iek a  skażoną.

A  jed n ak  ca ły  ten  najazd , na
cisk , tak m istern ie  prow adzonej 
kam panii s ię  n ie  udał. D u szy  na 
u czy c ie la  n ie  dało  s ię  z a n ie c z y ś
c ić , zju d a izow ać.

Bo n iech  nam  n ie  p rzesła n ia ją  
oczu różne P łom yki, Ś w ięęian y , 
te  i  ow e p rzeb ieg łe  p reparow ane  
uch w ały  antyreV igjjne, Z „rp^o- 
ty" m u sia ło  przecież coś zostać. 
To i ow e środ ow isk o  o słabszych  
głow ach  u leg ło . L ecz o g ó ł nauczy  
c ie ls tw a  b y ł i je s t  zdrow y, udz.a  
łu  w tym  n ie  brat, czekał trw ając  
na c iężk im  p osteru n k u  p racy  p e 
d a g o g iczn ej, k ied y  a tm osfera  za- 
duchu p rzem in ie , k ied y  będzie  
m ógł ja sn o  p ow ied zieć, w  30 w ie 
rzy, czego  p r a g n ie , n au czyc ie l 
p ozosta ł katolik iem

U trw a la ł go w  kato licyzm ie  
przede w szystk im  jego  tak  tru d
ny i odpow iedzia ln y  w a r sz ta t  pra 
cy. O garn ia jąc , oczym a cod zien 
n ie  m łodzież, w .d z ia ł przecież ja  
sno  on, pedagog , i e  d uszą  tej 
m łod zieży  je s t  k a to lick a . M yśląc  
o p rzy sz ło śc i, rozum iał jedno, że 
ju tro  m łodego  P olaka , czy  P olk i

będzie w ie ik ie , o ile  będzie  w  nim  
C hrystu s. I jcżp li m ogło być na
w et tak, że gd y  n au czyc ie l wy. 
szed ł ze szkoły, czy n ił rztkom o  
w rażen ie , iż  s ię  podd aje „rządo
w i" an tyk leryk a lizm u , to  prze
cież  gdy w ch od ził do k lasy , m ię
dzy m łodzież, od n ajdyw ał B oga, 
Jego  d z ia łan ie  w człow ieku  i ko
n ieczn ość  pom ocy S tw órcy  w ura 
bian iu  teg o ż  człow ieka —  w  ca 
łej p ełn i.

św iad om ość  ia  s taw a ła  s ię  co
raz s iln ie jsz a , a że p otężn ia ła  7. 
dnia na dzień , szuk ała  i w  życiu  
publicznym  sw ego  w ie lk ieg o  w y 
razu. I zn a laz ła  go . Na p oczątek  
—  w  id ea le  p ielgrzym ki n au czy
cielskiej' na J a sn ą  Górę „Tego  
dnia" —  g ło s i oaezw a  K om itetu  
G lówn P ie lgrzym k i"  —  „u stóp  
J a sn ej Góry n a u czy c ie ls tw o  p o l
sk ie  w sze lk ich  typ ów  sz.kól, p rze
konań p o lity czn y ch  i  p rzy n a leż 

n o śc i organ izacyjn ej stan ie  przed  
obliczem  K rólow ej K orony P o l
sk iej, aby zadoku m entow ać w o
bec B ogn i sp o łeczeń stw a  swój 
k ato lick i charakter" .

A le  n a u czy c ie lstw o  n ie cnce  
ty lzo  „m an ifestow ać"  Idzie da
le j :  „N a u czy c ie lstw o  św iadom e  
sw ej od p ow ied zia ln ości za w ycho  
w an ie  m łodych  pokoleń w skrze
szonej O jczyzny, p ragn ie  up ros.ć  
św ia tła  i pom ocy u te j, która je s t  
M atką C hrystusa — N a jlep szeg o  
N au czyc ie la" . —
■ -L ecz n a u czy c ie lstw o  n ie  ty k o

chce— głosł odezw a —  m odlić  s ię , 
je s t  jak  zaw sze  p ełn e  go tow ośc i 
do czynu  1 o fiar , d la tego  rzeczona  
odezw a dek laruje: „W obec w ro
g ich  s ił. czyh ających  na P o lskę, 
m usim y je j p o .ę g ę  w zm ocn ić tę 
żyzną m oralną, k tó r ą ' w ykuw a  
szkoła  C hrystu sow a, bo ona ty l
ko zdolna je s t  przygotow ać N a 
ród P olsk i do sp e łn ia n ia  sw ej za 
szczytn ej m isji dziejow ej" .

To też  z n au czy c ie lstw em  kato
lick im  na Ja sn ej Górze w  dn. 24 
bm. bedzie cała F olska Katolicka.

W al. M-sk:

K O L C B N *  
R O Z

I n o n r o  c l c n  w -
In fo r m a c je  w  O R E I S f E  K w l f u p a
Bezpt. prospekty w ysvł« Zarząd
2 S i 4* tygodniowe T»flBO*Ć

- r y c z a ł t y  
Reumatyzm artntyzm . choroby k u b k a , dzieci, górnych 

dróg oddechowych, i t r c i  i naczyń (skleroza) n erw o w e

Ochotnicza służba psiiicji
W s t r ę t  d o  r e w o t w ó t r i i

P am iętam y przeb ieg  spraw  w  
M ińsku M azow ieck im  i w  B rze
śc iu . W M ińsku rozruchy w yw o
ła ło  zam ordow an ie sierżan ta  
przez żyda. W  B rześc iu  zam vido- 
w an ie  p o lic ja n ta  przez żyda W  
obu w ypadkach  żydzi na g w a łt  
fab ryk ow ali argu m en ty , by z ła 
god zić  w in ę  obu żydów .

T eraz w  C zęstoch ow ie  żyd zno
wu zab ił P o lak a  i w yn ik ły  rozru
chy. U n iew in n ien ie  m ord ercy  ju ż  
s ię  robi. Zabrał s ię  do roboty  
sam  p. A p olin ary  H a rtg la s w  
krakow skim  „N ow ym  D zien n i
ku":

Jak podają pisi.io, banda dodz.ul 
w sobotę o 8-tj z rana usiłowań, 
się dostaw _  chyba nit w celach 
zgodnych z kodeksesn karnym —  
do okładu żelaza felwera. Zeiwer 
to zauważył i usiłował złodziei od 
pędzić. Wśród ztooziei był ł kara- 

już Kryminalnie tragarz Barąn. 
Złodzieje rzucili się na Zelwera, 
zaczęli go b.ć. r.-zechodzil żyd - 
tragarz vczy rzeznik?) Pędrak 1 
„tanąl w obronie napastowanego 
przez złodziei Zeiweia, zatem sta
nął w obi orne majestatu prawa 
przeciwko Kryminalnym przestęp 
coni, czyli czynił to samo, co  w  
Brześciu śp. pJbterunKOwy Kędzio
ra, tylko że tu chodziło o obi nę 
bez porównania w yższego dobra 
prawnego. Aie tu orzec, nezpra 
wiem broniono życić i czynił to 
zyd. Złodzieje zaczęli bić Pędraka. 
Ten w  obronie własnej rtrzeiil i 
śmiertelnie zranił tsarana. Możli
we, że przeuroczy! granice obrony 
koniecznej, a może ...e przeKroczyi 
Sąd Państwowy to rozważy i orze 
Knie według sumienia i prawa.
A  Dotem n iżej:

Więc stopniowo dochodzi już do 
tego, że za przekroczenie, czy na 
wet nie przekroczenie obrony ko
niecznej w walce ze złodziejami

żydzi ponOczą odpowiedzialność 
zbiorową? Dochodzi do tego, że 
robi- się „odruchy" rzeitoit. 1 „na 
rodow~" w ooronie kradzieży i 
złodziei?
Ju ż m am y Żyd P ędrak na o- 

ch otn ik a  z a stą p ił w ład ze bezp ie
czeń stw a  w  w aice  ze z łodziejem  
i za strze lił P olaka, B arana. A  za  
to... pogrom . W  obron ie złodzie
ja ?  Za d zie ln y , m ęsk i czyn ż y 
d ow sk iego  ochotn ika, w y ręcza ją 
cego  p o lic ję .

Txo z a jść  częstoch ow sk ich  tak  
św ie tn ie  zn an e  p rzyw ódcy żydo- 
stw a , w  lw ow sk iej, sjorustycznej  
„C hw ili"  n ie  je s t  jeszcze  tak  
stw ierd zon e.

oledztwo wyjaśni nltwawoditie, 
wśród jakich okoliczność1 nastąpi
ła śmierć Stełana Barana, ktćregc 
rzekomo zabił jego żydowski ko
lega J<>.sek Pędrak. Wyznajemy 
jednak szczerze, że iia podstawie 
tych wiadomości jakie przyniosły 
depesze agencji telegraficznej, iru 
duo nam w swych duszach wy 
kizesać wiarę, zfc tragarz jOoiek 
Pędrak nosił {ttźy sobie rewolwer, 
z którego zabił Barana.
Żyd i rew o lw er?  N iep raw d o

podobne. A le  p. r ia r tg la s  w y ja ś
n ił, źe  Josek  Pędrak był... och o t
n iczym  p o lic jan tem . M oże prze
zw y c ięży ł w ięc  w str ę t  do rew ol
w eru  ?

A le  „C hw ila" sn u je  z ło tą  n ić  
rozw ażań . M ów i o po lsk im  lu d zie .

Lua myśli, l.ud czyta „azeiy i za- 
stanawla Się Or.cgdal wyczytał, 
że na wiecu Z w łąJtt młouej wsi, 
oabytym ped wysokim protektora
tem uchwalono rezolucję, że yiizi 
są szkodliwi i powinni wyemigro
wać I lud ma naturalnie wszelki 
powód do dziwienia sie, jeśli mu 
się wytyka r astępnie, że nie powi
nien na swój sposób walczyć ze

2 5  iBL
Nowy św iat t>3, 
iifirszalKoWoks jÓ9, 
AJ. Jerozolimska 18, 
T a r g  o w- a 44,

P . s t  posterunkowy o duchowieństwie
ma wydać autorytatywna ooin ą

C ł !# j  t o  p o m y s ł ?
K atolick a  A g en cja  P rasow a  

p od aje:
„Jedno ze s ta ro stw  w  cen tra l

nej P o lsce  ro zesła ło  n iedaw no  
„do P an ów  K om endantów  P o ste 
runków  P P . pow . X" okól
n ik  tej tr e śc i:  S tarostw o P ow ia 
tow e p rosi Panów  o zakom uniko
w an ie, jak ą  op in ią  cieszą  s ię  na 
pow ierzon ym  P anom  teren ie  prze

„Wyścig oracy“ niektórych urzędów
ciyli jak powstaje Kasa bezprocentowa?

Idea  kredytu  b ezp rocentow ego  
zn a jd u je  w sp o łeczeń stw ie  pol
sk im  coraz w ięk sze  zrozum ien ie  
. p op arcie , o czym  św iad czy  sta ły  
rozw ój akcji organ izow an ia  chrze  
śc ija ń sk ieh  kas bezproeento  
w ych . A kcja  ta  c ieszy  s ię  pew 
nym  poparciem  w śród czyn n i
ków  o fic ja ln y ch , tym  w ięce j n ie
zrozu m ia łe  j e s t  s ta n o w isk o  n ie
których  m niejszych  kacyków’ u- 
rzędow ych , którzy zdają  „ię na
w et tę  ak cję u tru am ać.

P rzy  p a ia f ii  Św . Z b aw iciela  
zorgan izow ała  s ię  Kasa bezpro

cen tow a i m im o, że w końcu s ty 
cznia rb. z łoży ła  p rzew .d zian e  
praw em  dokum enty ao starostw a , 
d otych czas za rejestro w a n a  n ie  
zosta ła  i n ie  w iadom o, kiedy za
rejestrow an a  będzie. D okum enty  
odb yw ają  w ędrów ki w  kom isa
r iacie  rządu  z w yd zia łu  bezpic  
czeń stw a  do w ydzia łu  op iek i 
sp oł. i z pow rotem .

W id oczn ie  przy za ła tw ia n iu  
tych  sp raw  „ w y śc ig  pracy" n ie  
ob ow iązu je , a m oże u rzędn icy  - 
w y śc ig o w cy  n ie  sto ją  na w ysoko
ści zad an ia ,

łożen i urzędów  p a ra fia ln y ch  
(k s ięża , proboszczow ie, w ikariu- 
sze, k sięża  pastorzy, k sięża  pre
fek c i, rab in i, nodrabim  itd .) pod 
w zględem  m oralnym  i p o litycz
nym  z u w zg lęd n ien iem  p rzyn a leż

Z resztą , ja k  w idzim y, że  i w  0- 
w ym  s ta ro stw ie  w re fera c ie  ad
m in istracy jn o  - praw nym  n ie k w it  
n ie  w ied za  praw n icza , gd yż  do 
liczby „p rzełożonych  urzędów  pa
ra fia ln ych "  p. k ierow n ik  refera tu

n ości partyjnej oraz d z ia ła ln o śc i za licza  n ie  ty lk o  k sięży  w iknriu-
i w  jak im  k ierunku. S p is  im ien 
ny duchow nych  P. P, K om endan
ci o trzym ają  od P an ów  B u rm ist
rzów  - W ójtów’, T erm in  zanoto
w an o: 15. 6. 1937 r Za S tarostę  
P o w ia to w eg o : (p rd p is) K ierow 
n ik  ref. adm . praw."

D o tej ch arak terystyczn ej w ia 
dom ości podaje K. A . P. od s ie 
b ie :

„N a jw id o czn iej p ow sta je  now a  
kartoteka, sp ec ja ln ie  p ośw ięcona  
d u ch ow ień stw u , przy czym op in ie  
o m ora ln ości i przekonaniach  po
lityczn ych  d u szp asterzy  m ają  w y
daw ać p. K om endanci P o steru n 
ków P o lic ji P ań stw ow ej, n a jczę
śc ie j w  p rak tyce  s ta r s i p o ste i lin
kow i. P rzew a żn ie  są  to lu d zie  w ie 
rzący i okólnik sta ro stw a  p ostaw i 
ich  w  drażliw ym  położen iu , n ie  
m ów iąc już o tym , że n ’"e m ają  
oni żadnych k w a lif ik a c ji ą a  cen 
zorów

szy , a le  k sięży  p refek tów . D ow ia 
dujem y s ię  też  o „u rzęd ech  para- 
fia ln y cn " , k ierow an ych  przez ra
b inów  i podrabinów . N ie  uw aża  
rów n ież p, k ierow n ik  za n ie tak t  
w ym ien ian ia  d u ch o w ień stw a  k ato
lick iego  obok i narów n i z ow ym i 
rab inam i i podrabinam i, k tarzy  
d u ch ow ień stw em  n ie są . W obec  
teg o  m ożna przyp u szczać, że  da
n e w  k artotekach  „w p rzedm io
cie"  m ora ln ości i przekonań p o li
tyczn ych  d u szp a sterzy  będą u‘rzy  
m ane na  poziom ie ogó ln ik a  sta ro 
stw a . Cui Dono?“.

Szkoda, i e  k tóryś z k ato lick ich  
posłów  lub sen atorów  n it  poru-

szkoduwyir.i żydami i „zachęcać" 
icn do szyokiej eiaigracu.

Ale lud nia takżi swoją filozofię 
i swoją dyplomację Więc mruga 
ze zrozumieniem >czyma: Aha, jest 
przecież zagranica! Żydowskie 
Krzyki i jęki mogą zaszkodzić do
bremu imieniu Polaki Nie wolno 
zatem naorawdę bić żydów ani ni
szczyć ich mienia.’ Władza pań
stwowa musi być całkiem Serio 
temu przeciwna i temu jwzeclw- 
działać Kto to czyni, czyni to na 
własne ryzyko i naraża się r,a kon- 
sekwtucje, — mimo, że żydzi sa 
szkodliwi i powinni wyemigrować.

Lud to rozumie. I naraża się na 
konsekwencje. Naogół z zawiesza
niem.
N o tak. J e s t  p rzecież  zagran i

ca. „O b yw atele"  odw’o iu ją  s ię  
do n ie j . R obią alarm . Za w zyw a
n ie  obcych p o tęg  n i-  narażają  
s ię  na k on sek w en cje , n aw et z za
w ieszen iem .

A  czyż n ie  p rośc ie j byłoby dać  
sw ym  w sp ó łw yzn aw com  in stru k 
cję , by n ie  v ryręcza li och otn iczo  
p o lic ji i n ie  s trze la li do P o la 
ków ? Czyż n ie  lep ie j utrzym ać  
trad ycy jn y  w str ę t  dc broni p a l
nej, za m ia st szkolić  trum peldor- 
czyków ? D o rozw agi naszym  „0- 
bywateloni",

JEDEN NA JEDEN
Na wystawie paryskiej —  z 

której golowa jest dotychczas 
tylko wieża Eiffla —  polską 
sztukę będą reprezentować: 
Paderewski, Kiepura i Ban- 
drowska Turska oraz Rubin
stein, Landowska i Rudowcki 
A więc zastosowano klucz: je 
den Polak —  jeden zyd. -

Palestyna nie wysłała 
swych przedstawić/rli ale o- 
czekuje gratutacg po wystę
pach polskich 1 eprezentan- 
tów
' ROK Ab A U Fw it fU

Minister Swiętoslawski jest 
w-coraz lepszym humorze, bo 
rok szkolny się kończy, stu
denci rozjeżdżc ją się na wa
kacje.

—  Gdyby wakacje mogły 
trwać 12 miesięcy mógłbym . 
ja być dobrym ministrem! 
Wzdycha trzeci Jedrzt jewicr..

Obecny rok akademe.Li 
miał takie fazy.

blokady;
aemonstracje poolokauowe;
zamykanie uczeln':
likwidacja stowarzys~eń
Ostatni akt: pielgrzymki ja

snogórskie —  był jedynym, 
do którego władze się. nie mie 
szaty. Toteż oczywiście wy
padł najlepiej.

SPRAWNOŚĆ
Wioski odległe o parę ki

lometrów od poczty utrzymu
ją własnym sumptem posłań
ców, którzy codzień chodzą 
po listy i gazety. Z uńelkńn 
hałasem i reklamowaniem do 
brodziejstwa poczty wprowa
dzono w województwie kra
kowskim wszędzie listono
szom.

Ale listonosze mają tak 
wielkie, rewiry, że mogą za
chodzić do wioski tylko 2 ra
zy na tydzień. Urzędowych 
przesyłek przytym nie dorę
czają.

Wobec tego wsie reaktywo
wały swych posłańców.
- Mowy ministra poczty mai 

na bez wielkiej szkody czytać 
z czterodniowym opóźnie
niem, ale inne wiadomości z 
gazet na tym tracą.

Listonosze chodzą ledy z 
próżnymi torbami Posłańcy
—  prywatna inicjatywa —  są 
bardziej sprężyści i szybsi, 
(k o l ).

© r & s s  B U & I i c z s i ^
(Dokończenie ze sir. 1-eJj

i p olityczn eg o, że trudno b y 
ło b y za le c a ć  pow rót do sto
su n k ó w  p rzecm ia jo w ych . Jed  
n akże jak. d o św iad cze n ie  w y
k a z u je  system  ja k i  za p a n o 
w ał po p rzew ro cie  m a jo w y m , 
je ś li ch o d zi o za g a d n ie n ie  do
b oru  lu d z i n a sta n o w isk a  u - 
rzędow e i sto su n k u  ic h  do gro  
sza p u b liczn e g o , o k a z a ł się  
z n a c z c ie  gorszy. O d p a d ły  te 
pew ne h a m u lce  i  k o n tro la , ja  
k ie  fu n k c jo n o w a ły  p rzy  syste
m ie p a rty jn y m , n a to m ia st n a  
ich  m ie jsce  n ie  p o trafio n o  
zn a le źć  i zastosow ać in n y ch , 
d o statecznie sk u te czn y ch .

I  tu p rzy c h o d zim y  do sedna  
z a g a d n ie n ia : je ś li  się chce  
m ieć a p a ra t p u b lic z n y  za h e z-

d zi, d la  k tó ry ch  grosz p u b lic z 
ny n ie  jest n ie ty k a ln ą  św ięto
śc ią , je ś li  się m a  u n ik n ą ć  gor
szącego p rz y k ła d u  n a d u ż y ć  
p o p e łn ia n y ch  p rze 2 lu d z i po
w o łan ych  do go sp od aro w an ia  
tym  groszem , je ś li  p o d a tn ik  
m a  u zy sk a ć  100 proc, pew no
śc i, że za p ła co n a  p rze z m ego  
zło tó w ka w  z a a n y m  r a z ie  n ie  
zostanie u k r a d z io n a ,1 to n a  10 
jest tylko  je d e n  sposób. A  spo  
sobem  tym  je st p o d n ie sie n ie  
do n a jw y ższe j godności ta k ic h  
cech ja k  naw skroś i d e o w y  sto
su n ek do spraw’ p u b lic z n y c h , 
bezinteresow ność p rze k o n a ń  i  
u św ia d o m ie n ie  narodow Te n a 
k a z u ją c e  trakto w ać k a żd ą  spo 
łe czn ą fu n k c ję  p u L lic z n ą  j a -

p ie czo n y  p rze d  dostępem  l u - j k o  służbę d la  n aro d u . M. H.

Ukw-ilacia jaczelki komuny
w ś r ó d  s t u d e n t ó w  w  K r a k ó w  te

W ładze p o licy jn e  z lik w id ow a ły  
w czoraj jaczejk ę  kom u n istyczn ą  
w śió d  im od zieży  ak ad em ick iej.

A resztow an o  k ilk a n a śc ie  osób . 
przv czym  w’ cza sie  rew izji za

brano bardzo w ie le  m ateria łu  
o b ciąża jącego . M ateria ł ten  przed  
staw ia  s ię  bardzo p ow ażn ie.

Z u w a g i na dooro ś led ztw a  
b liż szy ch  szczeg ó łó w  w  tej spra
w ie  n ie  podajem y.

Lato na zieniiath wscncdnich
T r z y  m es qce zn ż e k  k o l e j o w y c h

Z  dniem 1 lipca obovriązywać bę
dą zniżki kolejowe, ndzielane wszy
stkim, którzy wyjadą na Z:emie 
Wschodnie. Zniżki stosowane będą 
przy wyjazdach od stacji kolejowych, 

lub południe 
przet ńgają -

szy ł tej c iekaw ej sp raw y  w  in - 'dłożotfycti na .achód
tern e la c ii Bo trzeba w h l z i e ć  ,J. -imi demarl scyjn ^  uKa,4-terp e ia c ji. n o  i iz e o a  w eaz iec , 1 cej przez stacje: Doro.yszcze, Steble
czy  dane starostw o  urządza ten  4oiuby, SienkiewiczówAa, Hajnówka,
w yw iad  p o lityczn y  nad  ducho- Zabinka, Sokółka, Krynki, Radziwł-
w ień stw em  na w ła sn ą  rękę, czy  . 1Ó1̂  K- Brc , . .

. ontżka udzielana będzie w wyso- też  z v y z sz e g o  nakazu. 7g proc w drodze powrotnej i
—  *j! , —  I tylke w tym wypadku, jeżeli prze-

jazc w  jedna stronę wyniesie conaj- 
mriej 250 km.

'Karty uczesl tictwa L !gi Popierania 
Turystyki dają irawo nie tylko do 
zasadniczej zniżki kolejowej, lecz 
przysługiwać będą do czterech prze
jazdów wycieczkowych ze zniżką 50 
proc. na terenie Kresów Wschodu oh.

Dla uzyskania zniżki powrotnej 
pobyt nr kresach musi trwać naj- 
m dej siedem dni.

Karty uczestnictwa wydawane są 
di ze- biuia podróży oraz kioski „Ru
chu" w  cale, Polsce,


